Wychudzi we wtorek, czwartch | 
sobote. Ca sabote Roluczony jest 
arkusz. Kkozmaitości, plama u 
połytkowi i zabawie. Prenume: 
rata Gazety z Dodalkiem I Kazma- 
itościami na kwartał, dla odbiera- 
jscych w samym Lwowie 4 zr. 
a8 kr., na pocztamcie lwowskim 
B ur.12 hr., na wszelkich Innych 
pocztamtech 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Frenumerata polroczna wynoal 
dwa razy tyle ca knartalna, 
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Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: % Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne; Hiszpanija: Sceny 
niespokojne w Saragossie, Barcelonie i Ma- 
ladze. — Pensyja Itrólowćj Krystynie przy- 
wrócona. 

Auglija: Pogloska o zawieszeniu procesu 
przeciw O'Connellowi. — O'Connell na zgro- 
madzeniu repcalistów w Dublinie. — Książę 
Bordeaux opuszcza Londyn. 

Francyja: Przedłożenie budżetu izbie depu- 
towanych. 

Księztwo Modeńskie:* Przybycie do Mo- 
deny J. C. K. Mości Arcyksięcia Ferdynanda 
d'Este. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tar- 
nopola. — Kilka uwag nad artykułem: Zy- 
czliwa rada co do wywozu zboża z Calicyi 
do południowój Rossyi. — Wykaz porównaw- 
czy zabitego we Lwowie bydła rogatego w la- 
zach 1842 i 1843. 
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, 
WIHDOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

Jéj Mość Cesarzowa Matka, najwyższa opie- 
kunka orderu Mirzyża gwiazdzistego, raczyła 
dnia 14. września 1843, jako w dzień Ś. lirzyża, 
pięćdziesiąt Dam wysokiego urodzenia, człon- 
kami tegoź orderu mianować; z pomiędzy tych 
wymieniamy tu następujące: 

Jrabina Zofija Dietrichstein, z domu 
hrabianka Potocka. 

Księżna Alojzyja Jabłonowska, zdomu 
Nobil Donoa Marin. 

łlsiężna Honorina Liechtenstein, 
z domu hrabianka Chołoniewska. 

Hrabina Ludwika Małachowska, 
z domu fiomarówna. 

Hrabina Józefa Potocka, z domu księ- 
ána. Czartoryska. 


GR. A ET 
LWOWSKA. 


m na A 


N" iD. 


Dodatek do Gużety Lnowshia 
obepunje doniesie nia urzedowe 
prywatne. Za umleszczene w Da 
datku płaci ale od wlerssa w pó 
kolumnie ( druhem garni: nt) sa 
pierwszy raz 5 hr., a 28 ba 1ył 
nastepujacy raz tylko pa 3 #jè kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
sle wedle tego, e na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ms. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankawane listy. 


29. Styczmia 1844. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpanija. 


Wiadomości z Madrytu pod dniem 6. stycznia 


zamieszczone w dzieńnikach paryzkich dono- 
szą; »Dzisiaj biega pogłoska o blizkióm otwo- 
rzeniu zawieszonych posiedzeń Kortezów; ale 
słychać, Że przez to nie zamierzono bynaj- 
manićj zajmować się dalćj pracami ustawodaw- 
stwa, lecz majacóm nastąpić wkrótce rozwią- 
zaniem Hortezów. Pogłoska ta zdaje się być po- 
dobną do prawdy, gdyż rząd obecnie nie może 
się spodzićwać większości w kongresie. Codzień 
odbićra on none dymisyje; rzecz naturalna; 
że opróżnione urzędy otrzymują przyjaciele 
ministeryjum; atoli ci, w miarę jak do Rorte- 
zów należą , muszą powtórnemu wyborowi się 
poddać, i ztąd wynika, że ministrowie na tea 
raz tracą głosy, na których mocno polegać mo- 
gli. W takich okolicznościach ucieczka do no- 
wych powszechnych wyborów (jak gdyby kraj 
jeszcze nie dość był wzburzonym!) zdaje się 
do prawdy podobna, chociaż niekoniecznie po- 
trzebną. Hząd spodzićwa się, że temi wybo- 
rami przez swoje do najwyższych urzędów na 
prowincyi posunięte kreatury podług swoich 
zamiarow kierować zdola. — W salonach fnan- 
sowych mówia wiele o wielkich projektach mi- 
nistra Carasco, który wtćj mierze polegać 
ma na wsparciu majętnych domów w Paryżu 
iLondynie. Zapewniają, Że z zagranicy przy- 
słano tu pięćdziesiat milijonow rea- 
łów izłożono w niektórych domach bankowych. 
Mówią, Że pieniądze te należą do Królowćj. 
Maryi Krystyny, która w miesiącu lutym 
tutaj przybędzie. 'Tćj uwielbianćj finansowo- 
ści ministra Carasco sprzeciwia się to, że 
temi dniami dla pożyczenia miernćj summy 
10 milijonów realów na gwałtowne potrzeby, 
by otrzymać 65, musiano 100 zapisać; przy- 
najmnićj to jest pewna, iż nigdy jeszcze mar- 
notrawny syn nie przyznał swoim wierzycielom 
większych warunków, jak te, którym teras 


nszcześliwiona reprezentacyjną konstytacyją 
Hiszpanija poddać się musi. Lecz najzaba- 
wniejszą rzeczą przylćm jest lo, iż z niejaką 
pewnościa przypuścić musimy, Że to Tirólowa 
Maryja Krystyna przez swoich ajentów 
tak wspaniale rząd Izabeli Jl., swojćj córki, 
w potrzebie wspićra. — liapitulacyję z Amett- 
lerem podpiszoo; jenerał dywizyi D a la- 
marre wybióca się odjechać do Figueras. — 
Jeneralów Castro Torreno i Narvaeza 
mianowano jeneralnymi kapitapami; godność 
ta równa się godności marszałka Francyi. — 
W Saragossie między wojskiem a obywatelami 
przyszło do małych zatargów; rzecz ma być 
małój wagi, chociaż już ztąd do rozlewu krwi 
przyszło. — Francuzki ambasador hrabia B r es- 
son, doręczył Królowéj Izabeli własno- 
ręczny list Króla Ludwika Filipa; byłato 
odpowiedź na zawiadoinicuie o ogłoszeniu pel- 
noletności. — Rząd miał otrzymać niepokojące 
wiadomości z Andaluzyi. W Maladze — tak 
słychać — wybuchło przeciw ustawie o ajun- 
tamientach powstanie. To tylko pewna, że 
wczoraj pod wieczór przybył goniec Z Ma- 
lagi, poczóm niezwłocznie odbyło się zgro- 
madzenie rady, na któróm się Narvaez 
znajdował. — Na parterze teatru de (a Crux 
rzyszło dnia 6. styeznia w wieczór do bójki: 
muzyka grała hymn Riega; to się nie podobało 
ewnćj części słuchaczów; zaczęto okładać sio 
kiki; zbrojna władza musiała pokój przywró- 
cić. — Martinez de la Rosa nie odje- 
chał jeszcze na swoje stanowisko do Paryża. 

Na pocztowy wóz, jadący z Saragossy, wpa- 
dło między Lerydą i Alkaraz piętnastu zbój- 
ców, którzy zabiwszy jedaezo Żołnićrza z eskorty 
a dwóch zraniwszy, zmusili podróżnych wysiąść, 
położyć się na twarz, i tak leżóć cały czas, gdy 
ich pakunek przetrząsano. W tymże samym 
czasie przytrzymano i zrabowano przejeżdzającą 
pocztowa karćtę, w którćj, jak mówia, pan G o n- 
zales Bravo, kuzyn ministra, się znajdo- 
wał. — W Kadyxie, na rozkaz gubernatora, od- 
łożono na inny czas odpłynięcie parowego 
okrętu Gaditano; słychać, że na tym statku 
odpłynać ma do Malagi batalijon pułku Baylon. 

Jenerał Narvaez nie przyjał nomioacyi 
na jeneralcego kapitana (feldmarszałka) armii; 
sprzyjające jemu dzieńniki uwielbiają jego bez- 
interesowność. — [onoso-Cortesi Ros 
de Olano wrócili do Madrytu zswojćj misyi 
do frólowćj Krystyny. 

Z Paryża dnia 13.stycznia. Przybyły 
dzisiaj goniec przywiózł wiadomość, Że rząd 
hiszpański zniósł dekret, którym Espartero 
po rozruchu w miesiącu październiku 2841 , 


= 
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zawiesił dalsze wypłacanie pensyi 
Krystynie. 


Wielka BBrytamija i Hrlandyja, 


Do dzieńnika Morning-Chronicle piszą z Du- 
blina pod dnicm 10. stycznia: »Dzisiaj biega 
wszędzie pogłoska, że do zamku nadesłano 
oświadczenie Sir Roberta Peel, któróm 
nakazano zawieszenie procesu stanu, 
z powodu niewyjaśnionego dotychczas wykrć- 
ślenia zlisty wiecéj niż cztórdziestu katolików, 
którzy lubo swoje uzdołnienie na przysięgłych 
szczegółowego sądu przed rekorderem udowo- 
dnili, jednakże z powszechnćj ksiegi przysie- 
głych czyli znowóćj listy szczegółowój wyłączeni 
zostali, Korespondent powyższego dziennika 
mówi: Ja słyszalem to pogłoskę tak od libe- 
ralistów jak i konserwatystów, i powszechnie 
utrzymują, Że takowa jest zupełaie uzasadniona. 
Podług podań będących w obiegu — za których 
prawdziwość zresztą zaręczyć nie mogę, gdyż 
wtój mierze nic pewnego lub urzędowego do- 
wiedzióć się nie mógłem — uznał Sir Robert 
Peel wyłączenie z listy katolickich przysię- 
głych za fatalne, a że ustawa nie nadaje peł- 
nomocniciwa do uloženia przed najbliższym 
nowym rokiem nowój listy przysięgłych , tedy 
mówią, że sądowa pertraktacyja procesu na 
nieoznaczony czas jest cdłożona. Wszystko to 
może być czczą pogłoską, atoli na poparcie 
jój wymieniają urzędowe nazwiska, które za 
nia zaręczają. 

Z Londynu dnia 14. stycznia. Na 
tygodniowóm posiedzeniu towarzystwa repcali- 
stów w Dublinie dnia 8. b. m., które się pod 
przewodnią Charles Lynch, Esq. i w 
obecności Daniela O'Connell w sali po- 
jednania odbyło, zabrawszy głos ten ostatni 
rzekł, iż jeszcze nigdy nio wystąpił z bardzićj 
zadowalającóm uczuciem do mówienia, jak dzi- 
siaj. Jest on apostołem tćj nauki , że jedoa 
kropla krwi udaremnić może jak najlepićj 
uosrgauizowany »apiscka (śmićch), i dla tego 
cisszy się, gdy widzi, że od jednego końca 
Irlandyi aż do drugiego, postanowił lud jak naj- 
ściślejszy pokój utrzymać. Źyczy on sobie, 
aby podczas nastąpić mającego procesu ani 
zbiegowiska ani natłoku na ulicach nie było; 
dla wielkićj sprawy, o która wszyscy walczyli, 
nie wiele pa tém zależy, czy vn za winnego 
lub niewionego uznanym będzie, (Oklaski.) 
Nie dopuścił się on zaiste zadnćj innćj winny, 
jak tylko tój, że Irlaudyję kochał (oklaski), 
i na tę miłość zaklina ich, aby w domu pozo- 
stali, i wiadomości o procesie nazajutrz w ga- 
zctach odczytywali, jest on przekonany, Że 


frólawćj 


w ciagu procesu ani zbicgowisko, ani zgiełk, 
ani też zaburzenie spokojności nie nastapi; i 
jakkolwickbadź takowy wypadnie, poteżny po- 
step tój wielkićj sprawy, za którą wszyscy wal- 
czyli, nie mołe być przezto wstrzymany, Py- 
tano mię, rzekł OConnell dalój, czy nie 
dobrzeby było, zgromadzenie nasze na inny 
dzioń, nie na następny poniedziałek (15.) od- 
łożyć, gdyż się w tym dniu proces rozpocznie, 
i niektórzy z nas na takowy przybyć nie beda 
mogli. Zapewne, že ja tu nie będę, ati mój 
aya John, ani Tom Steele, ani pan 
Ray; ale (zwracajac się do zgromadzenia) wy 
tu będziecie, abyście za nas pracowali. (Okla- 
ski.) Jeźli na muie padnie wyrok potępienia, 
tedy za kratami więzienia mego będę tak we- 
sół, jak teraz. Mogą mnie uwięzić, ale za- 
smucić, zniechęcić mnie nie mogą. Ja zdo- 
łam walczyć za Irlandyję, pomimo to wszystko, 
co oni czynić będa. Ja walczyłem za Irlan- 
dyję; myśli moje zajmowały się jéj losem i 
w dzień i w nocy; ale jeszcze jedna rzecz się 
nie stała — jeszcze nie jestem męczennikiem za 
Irlandyję , otóż jestem gotów zostać nim za 
moję ukochana ojczyznę. (Długo trwające i 
głośne okłaski.) — Oni wykróślili wszystkich 
katolików z listy przysięgłych, a ja cieszę się 
tém; — bo gdyby byli tylko jednego na tej- 
Że liście zostawili, tedy w przypadku mego 
osądzenia, byliby mi powiedzeli, że i katolik 
miał w tém udział, a to byłoby mię bardzo 
bolało; lecz uwolnili mnie od tćj troski. Je- 
želi w takich okolicznościach osadzonym zo- 
stanę, tedy Żadna winą nie cięży na mnie, — 


O'Connell zakończył mowę swoję ponawia- 


ném napomnieniem do spokojności, i wśród 
głośnych oklasków zajął miejsce na krześle. 
Dnia 8. stycznia odbyła miejska rada w Du- 
blinie zgromadzenie, na któróm dawny lord- 
major, alderman Roe oświadczył, Że wyrze- 
czone przez niego niedawno pod wzgledem 
procesu stanu i położenia Irlandyi zdanie, 
uzyskało pochwale od wielkićj części jego spól- 
obywateli. To, co się od tego czasu stało, 
niezdolne jest poskromić oburzenia ludu, lecz 
tylko utwierdza go w dawniejszóm jego oświad- 
czeniu , dla tego proponuje on, ułożyć adres 
do Iirólowćj z prośbą, aby Królowa przy otwo- 
rzeniu parlamentu nakazała rozpoznać zaża- 
lenia Irlandyi, a tymczasem zawiesiła wytoczo- 
ny proces stanu pa tak długo, aż pokąd sku- 
teczne środki dla usunięcia tych zażałeń przed- 
sięwzięte nie będa; adres ten skoro bedzie wy- 
gotowany, ma być całój masie obywateli do 
podpisu przedłożony, Wniosek pana Roe był 
z wielu stron zbijany i popierany, a nakoniec 
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rozstrzygnienie odłożono na dzień nastepny, A 
mocyje na posiedzeniu d. 9, rzyjęto 35 
głosami przeciw 7. Pomienieny adres ma być 
teraz niezwłocznie ułożony i do podpisu w obieg 
puszczony. - 

Dzieńniki dublińskie ogłosiły datowaną pod 
dniem 9. stycznia urzędową koronnego proku- 
ratora pana Mem mis odezwe do oskarzo- 
nych repealistów, w którćj tenże oznajmia im, 
że prokurator jeneralny dnia 14. albo teź co- 
kciwiek późnićj poda do najwyższego sądu o 
wydanie rozkazu , aby, jeżeliby się pomienic~ 
ny proces przed 31. stycznia nie skończył, 
każdy następujący dzień, aż do 45. kwietnia 
pod względem rzeczonego proccsu uważano za 
część teraźniejszego kwartalnego posiedzenia, 
by ten proces w potrzebnym razie tak długo 
mógł sie toczyć. 

lisiążę Bordeaux opuścił znowu Londyn 
i udał się w drugą .podroż po Anglii. Jeszcze 
nie oznaczono dnia, w którym na stały ląd 
odjedzie. 

Sir Robert Peel wydał zwyczajny okól- 
nik do konserwacyjnych członków parlamentu, 
z wezwaniem, aby się w przynalcźnym czasie 
na otworzenie parlamentu dnia 2go lutego 
zjechali, 

Ostatnie wiadomości z Chin donoszą o śmierci 
znanego ceserskiego nadkomisarza Lin. Ga- 
zeta państwa pekińskiego zawićra edykt, uło- 
żony na pół w [formie poezyjnćj, o którym 
mówią, że wypłynał z pióra samego Cesarza. 
Jestto elegija na śmierć zmarłego nadkomisa- 
rza Lin i opiówa jak następuje : »Wielli 
minister Lin-tsih-sen chodził całe swoje 
życie droga prawości, a zasady poczciwości 
były wkorzenione w jego charakterze. Był on 
sługą państwa, jakim być powinien; pokorny 
dla zwierzchnika, towarzyski i pełen godności 
dla równego sobie, powaźny i uprzejmy dla 
niższych ; kosmyk , guzik i szatę urzędową u- 
trzymymał zawsze w jak najpiękniejszym porzaąd- 
ku. Za panowania ficakinga zaszczycony egza- 
minem cósarskim, ze stopnia Han lina, najwyż- 
széj godności literackićj, wyniesiony został ba 
krzesło w gabinecie. Gdyśmy wstąpili na tron, 
i spostrzegli jego patryjotyczny umysł, niespra= 
cowaną czynność, obszerne i rozmaite doświad- 
czenie, rozkazem Naszym wezwaliśmy go w po- 
bliže Naszćj cesarskićj osoby, w którymto cha- 
rakierze zostawał on przez lat dziesięć, niedo- 
pościwszy się ani jednego uchybienia. Zeszłe- 
go roku posłaliśmy go do prowincyi Fło-nan , 
aby miał nadzór nad opasywaniem grobłami 
żółtej rzéki w powiecie Seanghu, jakoż dopeł- 
nil on tego zlecenia z zwyczajca sobie gorli- 
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wością i sprełystością. Polóm, gdy Nasza ra- 
da stanu zalecila Nam, abyśmy sędziwy wiek 
Lina wzięli na uwagę, a My widząc, źe jego 
natura już podupada, zezwoliliśmy mu podwój- 
ny termin wypoczynku (20 dni). Ale gdy naj- 
uniżeniej błagał o przedłużźnie tego czasu, 
doz +oliliśmy mu późnićj cały miesiąc, aby jego 
siły umysłowe i fizyczne dla Naszćj służby wy- 
poczęły. Za odzyskaniem sił na nowo, powró- 
cil niezwłocznie do swego urzędowania, ale w 
kilka dni potóm rozstał sie magle w pałacu 
2 tym światem tćjże samćj chwili, gdy się za- 
bićrał przygotować urzędowy dokument dla 
Naszego podpisu. Cesarski Nasz smutek był 
nadzwyczajny , gdyż Lin miał wielkie prawo 
d» wdzięczności Naszćj, i w skutek tego de- 
kretujemy, teraz zmarłemu te honory , które 
jego stopniowi jako ministrowi i uczonemu 
przynależa. W dowód Naszćj życzliwości, w 
ówiatyni cnotliwych przyniesiemy jego cieniom 
ofiarę. Dla trumny jego daliśmy wieko Tolo- 
king, i polócamy książętom Thae-tuy i 
Tac-ling tudzież dziesięciu oficerom przy- 
boczaćj straży cesarskićj, by w najbliższych 
dniach na jego grobie wino tudzież inne na- 
poje ofiarowali. Na obchód pogrzebu jego na- 
leży wydać z publicznego skarbu 1500 taelów 
zróbra, a zwłoki jego mają spoczywać Da pa 
radnóm łożu w miejscu , gdzie Cesarzów cho- 
waja, gdyż on w całóm swojóm urzędowaniu 
avi razu nie dostał po nosie. Wnuki jego Lin- 
tio, Linstsching i Lin-yunug skoro 
dójdą dojrzałego wieku (16 lat), maja być sta- 
wieni w Naszym departameńcie cywilnym, aby- 
śmy im, jak to w rozsądnych państwach jest 
zwyczajem, Naszą łaskę okazać mogli, i w ten 
sposób Nasz smutek za zgasłym udowodnili. 
Gdy zwykle ceremonije z tego powodu wyko- 
nane zostaną, ma być przedłożone w tćj mie- 
rze powinne sprawozdanie. Miejcie to na ba- 
czeniu la 


Fraucyja. 


Na posiedzeniu ieby deputowanych dnia 42. 
stycznia, po przeczytaniu wniosku do adresu 
odpowiedzi na mowę z tronu, minister 
skarbu przedłożył budżet na rok 
1845. Zwyczajne wydatki włącznie z 34 milijo- 
nami fraunków na koleje żelazne, postanowiono 
w takowym na 1.372,538,141 frauków. Prócz 
tego ma być otworzony nadzwyczaiuy kredyt 
także na 19,5:7.99% franków. Gdy isba wzglę- 
dem kilku sporaych wyborów pozwięla uchwa- 
łę, odroczyła się na poniedzialek , to jest na 
45. b. m. w którym się dyskusyja nad adre- 
sem. rozpocznie. 
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Że ministor finansów tym razem jeszcze 
przed dyskusyją nad adresem przedłożył bud- 
żet, jest odmiana, która na przyspieszenie prac 
izby tylko pomyślny skutek wywrzóć może, i 
w samćj rzeczy wytknięte cyframi pomyślne 
rezultaty ekonomii finansowćj wywrą również 
niezawodnie pomyślny wpływ tak na izbę jak 
i na kraj cały  Przedłsżony budżet wzięty bę 
dzie po odbytóm głosowaniu nad adresem w 
biurach pod obrady i rozpoznanie. Przeszłego 
roku przedłożono budżet biurom izb, aż dnia 
10 lutego, a zatóm prawie o cały miesiac 
późnićj. J 

Msięztweo Niodeńskic. 


Z Modeny dnia 10gn stycznia donoszą: Jego 
Mrólewiczowska Mość Arcyksiążę Ferdynand 
dEste, c. k. feldmarszałek i jeneralny Gu- 
bernator Galicyi i Lodomeryi, przybył dzisiaj 
do tutejszćj stolicy i sprawił przezto wielką 
radość Hrólewsko-Esteńskićj familii, którćj 
Wszyscy członkowie pod ten raz tutaj się zgco- 
madzili. 
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, 
WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Tarnopola, dnia 2390 stycznia. Terażniej- 
szy stan handlu produktami bardzo jest smutny 
dla właścicieli ziemskich, gdyż prócz p sze- 
nicy, i to tylko czelnéj dla Gdańska, nie mo- 
Łna nic a nic sprzedać. Gdy z jesieni, kilku 
ajentów handlowych z miejsc po nad rzekami 
spławućmi położonych , tutaj do nas przyby- 
ło, zaczęto mićć w naszćj okolicy dobrą na- 
dzieję o handlu zbożowym, zwłaszcza, że i 
wszelkie doniesienia z za-granicy były po te- 
miu. Atoli nadzieja ta zaikała, w miarę jak 
się przekonywano, Że ci przybyli tu speku- 
lanci Krzątają się li tylko za starą, białą i 
ciężką pszenicą. Gdy więc ci, którzy mają 
czelpa, starą pszenicę, łatwo po 6 zr w. w. 
za korzec dostają , tymczasem za lego-roczną 
mnićj do handlu. przydatną pszenicę trudno 
jest wziąć 4 zr. w. w. za korzec; a nawet ipo 
tój cenie niepodobna zbyć kilkuset ltorcy na 
raz, bo cala przedaż ogranicza się na potrze- 
by miejscowe dla tutejszych mączarzy; nawet 
mobiejsi handlarze z złoczowskiego i brzeżań- 
skiego, którzy u nas zwykle coś brali, nie 
zgłaszają się teraz, bo w swoich okolicach 
mają dosyć. Z Krakowa, Warszawy i zachod- 
nich obwodów Galicyi uwijaja się tu u nas 
ciągle kupcy, atoli nie znajdujac dość pieknéj 
dla siebie pszenicy, odjeżdzają z niczóm. W ta- 
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kim stanie rzeczy nie pozostaje wluścicielom 
ziemskim, jak tylko ta słaba nadzieja, iż na 
wiosnę, gdy zabraknie starćj pszenicy, i nowa 
jakoś się rozrusza; atoli nadzieja ta bardzo 
zawodna, małą daje pociechę. To przykre po- 
łożenie,.tóm bardziój daje się w znaki, iż in- 
ne gatunki zboża prawie zupełnie nie ida 
w handel, nominalne ceny sẹ teraz takie: Ko- 
rzec łyta 1 zr. 48 kr., jęczmienia 1 zr. 40 
kr., hreczki 1 zr. 48 kr, owsa 1 zr. 12 kr. 
wal. wied. 


Wódka, Która teraz w bardzo nizkićj jest 


cenie, prowadzi za sobą jeszcze to złe, że 
producent na opłacenie podatku od wyrobu, 

rzedawać musi swe zboże za bezcen, a wód- 
| (jeźli ma odpowiedne magazyny) chować; 
przyczóm. ma ubytek z wysychania; zresztą 
jest jeszcze pytanie, czy cena tego prodakta 
poprawi się? Garniec okowitćj stoi teraz na 
11. do 12 kr. m. k., a nawet i na tę cenę nie 
trafia się kupiec na większą partyję. Właści- 
cielom gorzelń odjęta- jest nawet sposobność 
przedaży cząstkowćj z magazynów na perir 
propinacyi w okoliey; albowiem spekulanci nie 
majac żadnych widoków, wyprzedają po trosze 
na propioacyję. zapasy, w które się byli zaopa- 
trzyli, i dowożn je sami propinatorom, ofiaru- 
jąc im kredyt. 

Dotąd zakupiono m nas dla Gdańska do 
50,000 korcy pszenicy; atoli, gdyby i trzy 
razy tyle można było sprzedać, bardzo mały 
byłbyto odbyt, gdy zapasy są wielkie... I czort- 
kowski obwód nie lepićj w tćj mierze od nas 
stoi: to, co dotąd zaknpiono na wywóz wio- 
senny Dniestrem do Odessy, jest w stosunku 
do zapasów barzo mało; spekulacyja ta jest 
dopićro w zarodzie, w reka niewielu osób, 
i z wicelą trudnościami połączona. 


dzenia , aby i pasze okolice mogły ztąd mieć 
korzyści; bo-inszych widoków a EE na- 
szego bytu nieemamy. Tarnopol, który od dwu- 
dziestu lat wzinógł się dość dobrze, teraz znowu 
upadać zaczyna. Przyczyną złego, jest przykry 
stan właścicieli ziemskich; przedaż 
sklepowych, stanowiąca główny zarobek tatej- 
szego stanu miejskiego, poszczuplała tak da- 
lece, że zaledwic tylko cień dawniejszego ży- 
wogo handlu dostrzódz się daje. 


Kilka uwag nad artyknłem: 
Życzliwa rada co do wys:>zu zboża 
z Galicyi do Poludniowej Rossyż. 
Nadesłane z czortkowskiego. 

Erzeczytawszy w (Gazecie Lwowskiój Nro. 4. 
z:dnia 9go stycznia r.b.: Życzliwą radę co do 


Zyczymy- 
temu przedsiębierstwu jak najlepszego powo- 


towarów: 


wywozu zboża: Galicyi do Pałudniowćj Ros- 
syi, mam sobie za obowiązek zalecić tóż sa- 
me rady, ale tylko aż do tego miejsca, gdzie 
autor mówi: O jednej jeszcze rzeczy pozostaje 
nam tu pomówić, a rzecz ta jest może do do- 
brego powodzenia przedsiębierstwa najwaśniej- 
szą: idzie o to, aby sobie obrać w Odessie u- 
czciwego i dobrze % przedmiotem obeznanego 
komisanta, czyli powiernika...., tego bowiem 
kroku każdemu jak najusilnićj odradzam.*), 

Jakieżto powody przytacza autor,. któreby 
mogły skłonić przedsiębierców do pomienione- 
go kroku? Oto: Że galicyjskiemu przedsiębier— 
cy nie wiele się przyda być samemu na. miej- 
scu w Odessie: 

1) Gdyż nie mówi językiem krajowym; 

2) Z zwyczajami handłowemi mniej jest obe- 
znanym ; 

3) Przeto w wielu razach gdzie okoliczności 
lub prawa krajowe wymagają, musi i tak. do 
spraw swoich używać osób w Odessie samic- 
szkałych ; : 

4) Zresztą potrzebuje pełnomocnika nie tylko 
wiedy gdy mu idzie o sprzedaż przysławionej 
Już pszeniey, lecz 

5).Dla zawiadamiania go przez cały rok o 
stanie handlu w Odessie. 

Zastanowiwszy się nad tómi powedami, ma- 
jęcemi skłonić przedsiębierców do zupelnego 
powierzenia się komisantóm, którzy z swój 
strony radą i czynem pomocnymi być mają, 
okaże się, Że Żaden z tych powodów, czy to 
pojodyńczo, czy tóż razem uważanych, vie 
powinien spowodować Żadnego przedsiębiercy 
do pójścia za takową radą; i tak: 

Co do 1): Nicamiejętność języka krajowego 
nie jest przeszkodą prowadzenia handle w O- 
dessic; język bowiem używany w świecie ku- 
piockim jest włoski, — lecz w razie nieposia- 
dania tego języka, wystarcza język fravcuzki 
lub niemiecki. 

Co do 2): Z wielką będzie dla każdego przed- 
siębiercy korzyścią, choć raz samemu być na 
miejseu w Odessie, a mianowicie dla sprzeda- 
nia pićrwszćj przesyłki pszenicy, a to właśnie 
dla tego, aby: a) obeznawszy się z stosunka- 
mi handlawemi, tém samćm-0) późnićj był 
w stanie osadzić i rozróżnić nowiny z tegoż han- 
dlowego miejsca go dochodzace. 

Co do 3): Jeżli. przedsiębierca postępować 
będzie prosta drogą i z wielką przezornościa 
(jaka w każdćm przedsiębietstwie jest nieqd- 


*) Nh. Autor niniejszego artykułu, obywatel ziemski 
był w przeszłym roku osobiście z swoją psze- 
nicą w Odessie. 
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zowna), najpodobnićj nie znajdzie się % takich 
okoliczneściach , aby dla nieznajomości języka 
lub praw krajowych, miał potrzebę użyć ko- 
misanta; w razie zaś przeciwnym znajdzie opie- 
kę u władzy miejscowćj i u właściwego kon- 
zula. A 

Co do 4): Do przedały pszenicy w Odessie, 
pełnomocnik nie jest bynajmnićj potrzebnym, 
lecz tylko tak zwany pośrednik (Courtier 
jurć, — Makler) prawem krajowym przepisany; 
pióniądz w takim razie na komisanta w Odes- 
sie wyłożony, byłby marnie stracony. 

Co do 5): Kto chce handel z Odessą z ko- 
rzyścią prowadzić, powinien wprawdzie o sto- 
sunkach handlowych Odessy często być zawia- 
damianym; lecz czyliż to ma się odbywać ko- 
niecznia przez pełnomocnika czyli komisanta? 
Obrany w tym cela Komisant wymaga zaraz 
powierzenia sobie komisu (komisa bowiem sa 
jedynie źródłem jego dochodów), co znaczne 
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za sobą koszta pociąga; a w razie pomylenia 
się w wyborze komisanta, ogromne można 
mieć straty; gdy przeciwnie z innym w tym 
cela obranym, wykształconym człowiekiem, - 
który inne ma źródło utrzymania, li tylko 
względem zawiadamiania o stosunkach handlo- 
wych umówić się można. Słowem, kto sam 
jest piórwszy raz w Odossie i weźmie z soba 
człowieka w kilkunasto-letniój służbie z uczci- 
wości i zdrowego rorsądka wypróbowanego, a 
przytóm obok pićrwiastkowego wykształcenia 
język niemiecki lub francuzki posiadającego , 
nie potrzebuje wcale komisanta; a nio chcąc 
sam jechać do Odessy, wyręczyć się może 
wspomnionym dopićroco człowiekiem, który 
już ma za sobą niejakie doświadczenie, a prey- 
tém dać mu jeszcze szczegółowa , dokładną 
instrakcyjeę. Kto zaś nić ma takiego człowie- 
ka, niech albo sem zawsze jedzie , albo niech 
ten handel zaniecha. 


ssoeo Brn ia 


Wykaz porównawczy 


zabitego we Lwowie bydła rogatego w latach 1842 i 1843. 


Przeto 


W roku 1842 W roku 18435 
al wo w r. 1843 
Dla chrze-|| : | Mila dhrzeał n i | 
W miesiacu ścijan Dla żydów ścijan Dla żydów "BY 
r zem Razem ; 
Ó ; z niž w r. 
wołów | krów | wołów krów wołów | krów || wołów | krów 1842 $ 

3 as LJ u k 


styczniu 
lutym . 
marcu . 
kwietniu 
maju . 
czerwcu . 
lipcu . . 
sierpniu P 
wrześniu . 
ażdzierniku . 
Estopa aie, ; 
grudniu . . 


| 4762| 1584 


12421 | 937 


W całym roku:. 


13714 12141 |1246 


|1388 10376 


3801718 


4601 
| spinas 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 4, Rozmaitości.) 


Radaktor J. N, Ramiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszha Krattora, 
(Ornkiem Piotra Piera we Lwowie.) 


